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FAJNIE WIELMOZNESO 
JGNACEGO DASZKIEWICZA | 
KASZTELANA WDZTWA MSCISŁAWSKIEGO 


PO UCZYNIONYM AKCESSIE.DO GENERALNEJ, 


OBOYGA NARODÓW KONFEDERACYI, 


W KOLEI PO DOPEENIONEY PRZYSIĘDZE W RZECZY UTRZEYNEGO PODZIĘKOWANIA, 


NAYJASNIEYSZEMU Panv 
ZA OZDOBIENIE SENATORSKĄ 4 
GODNOSCIĄ W SENACIE 
Va Sessyz J eymowey Dnia 14. Maia Roku 479% 
MIANY. 


W WARSZAWIE. 
W DRUKARNI PIOTRA CAV ADZKIEGO, 


NAYJASNIEYSZY KROLU 


N lofąc w Offiarze Daru naywyżfzego dla mnie od 
W. K. Mci Pana Mego Milt: Rekoymie upoważniona 
Religii Obrządkiem . tę Doftoyność. którąś mnie okrył 
dobroczynną Ręką, z Chluba Imienia moiego przyimu- 
ie. — Nayiaśn: PANIE! nie z tą naftępności wróżbą, 
z iaką każdy niegdyś przyimowal poczcziwy Minifter 
i cnotliwy Senator, kiedy tamten zwrót fwey Go- 
dności, Ów zniewagę fwego Doftoienftwa ( gdyby 
haniebnym przemocy niechciał ulegać wyrokom ) wie- 
fzczym dla fiebie mufiał przepowiadać duchem — 
Zmieniony Stan okropny nierządu, przywrócił Nam 
swietność dawną Senatu — Nie ten dziś widzę fkład 
Rzeczy w tey nawet Swiatyni, iaki 2 Żalem widzia- 
łem, gdym pierwfzą mey dla Narodu pofługi odby- 
wał w niey powinność; wfzyftko tkliwym bezprawia 
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pokryte Pigtnem, z świetnego Narodu fmutną okazo- 
wûlo poftad. — Teraz, o co za fłodkie uczucie! Zwróci- 
les Nayiaśn: PANIE! chlubne Polaka Imie, a w Rze- 
dzie pierwfzych Mocarftw umiefzczaiąc Jego Oyczy- 
zne , zdarzeniem celnieyfzym nad fame Cudo, ftarłeś 
Nierządu hańbę , zamknołeś przepaść rozpaczy otwar- 
tą, i obcych Narodow przemocą i włafnego Rodaka 
podłym prywaty Duchem. — Wydłuża Ci fię teraz za 
to rozpoftrzeniona Narodu Twoiego fzczęśliwość i 
flawa. — Właściwie Tobie Nayiasn: KROLU przyzna- 
ię, Ze Pialtow Przeftrzeń otwierasz mocy , Jagiełłow 
fzczęśliwego Panowania odnawiafz ślady, a Mądrość 
Tobie fzczegulniey właściwą Naftępcow zoftawuiesz 


Dziedzictwu. — Wieki , które tokiem fwoim uniofły 
Poprzednikow Twoich Jefteftwo, ani wiekfzego nad Cię 
znaleść, ani równego widzieć niemogty. — Były fkła- 


dem nadziei w głembi niefzcześć i zamiefzania osa- 
dzonych Polakow, lecz zawfze zawodnych'i zawfze 
prożnych. — Trzeba było wyglądać Przeznaczeń od- 
wiecznych, które, dzieło odkupienia Kraiu Nafzego 
wtym czafie i w Twoiey złożyły Ofobie. — Wymie- 
rzalz fie Niebu Nayiaśń: PANIE/ od Praw Brataś roz- 
poczoł, abyś poiednał Człowieka, zbliżyłeś ku Sobie 
iedney natury Synow, i wolności prawdziwey pierw- 
- Az {zy 


JC æ Je 


{zy węgielny: fzczęśliwfzy nad innych rzuciłeś ka- 
mień. — Malz iuż chlubne Twych Cierniow Korony 
Owoce. — Narod. oświecony, Rzadny, i znaczący nie- 
fie. Ci Hołd wiekopomney wdzięczności. — Wyzna- 
wać. nieprzeftanie: w nayodlegleyfzych Kwrie fwoich 
Potomkach و‎ żeś Go dźwignał. z'toni zawifnych losow 
i odwykłemu kosztować Sławy i fzczęścia zwróciłeś 
całość  pożądaney fwobody , tym świetnieyszym dla 
fiebie .zafzczytem, im twardszych w dZwiganiu dozna- 
des przeciwności, — Oto Polak dziś: przez Ciebie fza- 
nowny, z wolnością odzyfkawlzy Oyczyzng, uwielbiaé 
rozpoczoł przyrodzenia, i Narodow Prawa, — z Hańbą 
pogląda na ducha wfzelkich gwałtow zewnętrznych, i 
nie czułość ftraconey Exyftencyi Polityczney w Euro- 
pie, — Cnotę nad podłość i zdradę przenofi, łączy 
rozróżnione umyfły. i ferca, umorzoną nikczemnym 
prywaty interefsem ożywia miłość Oyczyzny, krufzy 
kaydany, co mu okrutna ukuła ręka; i z przemocy 
wydobywfzy fie, flodkie hallo: NAROD z KRÓLEM, 
a KROL z NARODEM z uczuciem ogłasza. — Czegoż 
więcey potrzeba Nayiaśn; PANIE z-Twoich Trudow i 
Prac, chyba z Nas dawnego Stanu ferc i umyfłow O- 
bywatelfkich przemiany. -— Mamy Rząd ludzkości i 


Prawom Człowieka dogodny, Mamy Prawo na zu 
chwa- 
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De namiętne Pafsye i dla Cnotliwych ۳ 
go Dobra: przezorne , trwałości przymiotami opatrzo- 
ne, Mamy wolność rozsadną, rozumowi przyiaźną, 
z Zasadami prawdziwey niepodległości pofaczona. — 
O! gdyby te tak walne Zasady ufzczęśliwienia Naro- 
dow, dawniey kilko Wiekami u Nas fie złożyły! Juz 
by Nas niefiągnęły haniebne cierpkich Piór przykafki, 
Żałośny Polak nie patrzyłby na Imutny fwych Braci 
przedział, ani Waleczny BATORY znudzony mocnym 
przeciwności duchem , nieładu zalmucony widokiem, 
polepfzenia nadzieię utraciwszy, dawną Polakow exy- 
ftencyą zwzgardą Potomności ślepym Zdarzeniom nie 
zoftawilby , Vetra Res- Publica Poloni, non Ordine 
gud caretis, non Legibus , guas negligitis, fed fató 
Regitur, — Odlkiwamy Sławę kwitnących niekiedy 
Oycow, pod fłodkim a day Boże naypóźnieyszym 
Panowaniem Twoim  Nayiafnieyfzy STANISŁAWIE 
AUGUSCIE Starliimy Ohyde Nafzą , Uwiecznim na- 
dal Cliwałe Potomkow Naszych. — Już też teraz po 
Ościennych Mocarftwach z niechęcią mówić mufzą , co 
niegdyś za Zygmunta Augufta z chlubnym odgłofem 
dla Polaka po Europie mówiono. — Narod Waleczny 
na fwóy i poftronnych los czuły, dla powfzechnego 
Chrześcian bezpieczeńftwa z wydziału Niebios dany, 
aby 
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aby Dzielnością Jego byli inni zafłonieni, przez Jego fta- 
rania fpokoyni, przez Jego hazardy bezpieczni, guo es- 
sent Ceteri Polonorum virtute tecti, „Polonorum 
labore quieti, Polonorum periculis tuti. — O Dniu 
Trzeci i Piaty Maia dla Nas ftodki, naftępnym Wiekom 
korzyftny! drogie twe światła odkryły Nam Tryumfy, 
Oycowlkiey pieczołowitey ftarannosci KROLA dla u- 
kochaney Oyczyzny, — Rozmnożyły zwycieftwa Cno- 
ty, i Patryotyzmu fzanownych Mezow przy Boku Je- 
go nieśmiertelney Pamięci Seymowych Marfzałkow, 
wydały fłodkie Plony Stanow Zgromadzonych Boha- 
tyrfkim, a wolnemu Ludowi przyzwoitym uniefionych 
Zapałem. — O! Dniu mówię dla ufzczęśliwienia Naro- 
dow od Wyrokow Przedwiecznych oznaczony, a od Nas 
zawfze święty. — Niech sobie Despota uwielbia zda- 
rzenia, które mu zaięte Narody Niewolą i iarzmem 
oddały w Rząd twardego Berła. — Niech Tyran pali 
ofiary Niebom, których niby ramieniem wfparty, 
przytepił hartowne żelazo na karkach niewinnych, i 
zbroczył krwią Braterfką rozległych Narodow Ziemie.— 
Niech zayzdrośny Duch Samowładcy dziękuie Bogu , 
i za święty ma Dzień, òw czas, w którym Milliony 
Ludu ogołoceni z własności Człowieka و‎ Piątnem nie- 


woli okryci ftały fie żywiołem iego kapryfsu, Barba- 
rzyń- 
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rzyńftwa i przykrych nakazow. — My Polacy, Miłości» 
wy PANIE , wiecznym Uroczyftości Obchodem w du- 
chu i prawdzie Dan czyftey Ofiary oddamy Naywyz- 
fzey Opatrzności, — Swięcić będziemy ten Dzień, w 
którym Człowiek odzyfkał fwe Prawa , wolność, bez- 
-pieczenftwo i fprawiedliwość, — Będziem obchodzić 
ten Dzień, w którym Narod Nafz przywrócił dawne 
fwoie znaczenie , 'fity i niepodległość , w którym fpra- 
wiedliwość fkrufzyła iarzmo przemocy, Intryg, i nik- 
czemney prywaty, i w którym Szlachcic fwe ufzano- 
wania, Miefzczanin fwe podźwignienie, Rolnik kra. 
iowa odebrał Opiekę. — Miło Nam będzie dopełniaiąc 
tę Uroczyfłość, „przypominać na tamte czasy , które 
w Tobie Nayiaśn: PANIE wyobrażenia rzetelne zwra- 
caia Auguftow i Troianow و‎ w Marszałkach Seymowych 
Synow odzyfkaney Oyczyzny Furyuszow i Fabrycych 
a w Prześw: Skonfederowaney Rzpltey Stanach Owych 
Poczcziwych Rzymian, zadziwiaiących Cyneafzow od, 
chciwego Despoty  wyflanych. — Los mię fkrzy- 
wdził Nayiaśn: PANIE, Zem nie mogł bydź uczeftni- 
kiem tey pracy , którey teraz wfpólnie z Narodem czu- 
ie użytek. — Przyimij wfzakże uprzeymość przywiąza- 
nego ferca, te domierzaiąc uległości Prawu, nadgro- 
dzi niebytności winę. —1 niegań wolnych Polakow Mo- 

na- 
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narcho! Głosem prawdziwey wdzięczności , — Pozwol 
mi złożyć hołd winney dla Ciebie. — Głos móy ieft 


głofem millionow ferc, któreś fzczęściu i fwobodzie, 
wydarlízy zNierzadu odrodził — Równym iefteś w 


przypadkach przeciwnych naylepfzym w Europie Mo- 
narchom, ale żaden w fzczęśliwym pomyślności doko- 
naniu nie był ci podobny. —Jdę tedy do W. K. MciP. 
M. Mił: z ogułem złączony tych którzy z Serc włafnych 
ftanowią miły Nieśmiertelności Kolos, cennieyfzy nad 
Ten, który Niewolników, lub Podchlebców wyniofta 
Ręka. = 

Jdę powtórnie dźwigniony, od W. K. Mci raz w fzcze- 
gule z Rąk Ducha Przemocy tegiey, drugi raz z Po- 
wfzechną mą Oyczyznq i Bracią z pod ciężkiey nie 
ładu i zamiefzania przepaści. — Dozwolże Miłościwy 
P.nie Dobroczynna Reke, co mnie i wfpierała w ucifku, 
i łafkawie wyzwolonego Swietna Senatoryi zafzczyciła 
godnością, abym ią uprzeymym ferca uczuciem uca- 
yowac, miał Honor. 


